Jaka jest rzeczywistość ?

Publikowane  kilka dni temu dane GUS o kilkuprocentowym wzroście  obrotów w handlu i ponad jednoprocentowym wzroście zatrudnienia całkiem inaczej mają się do wyników w naszej firmie. Zastanawiam, się gdzie popełniam błąd, że odnotowujemy tak duży spadek sprzedaży złotej biżuterii, gdy tymczasem według informacji ogólnych sytuacja jest inna.

Przed uznaniem siebie za nieudacznika powstrzymuje mnie wynik ankiety, według której i niektóre sklepy jubilerskie odnotowały spadek sprzedaży. Nie wiem na ile adekwatne są dane z ankiety, gdyż ankietę wypełniła tylko garstka sklepów jubilerskich. Dużo do myślenia daje także ankieta przeprowadzona wśród klientów indywidualnych. Myślę, że takie ankiety mogą być bogatym zasobem przydatnych informacji, tylko należy ułożyć bardzo przemyślane pytania.

Dzisiaj usłyszałem od naszych klientów takie stwierdzenie:

..... teraz to tylko przychodzą klienci, którzy muszą coś kupić ze złota. Pierścionek zaręczynowy, albo obrączki. Nie ma klienta, który dla przyjemności kupi dla siebie złotą biżuterię .....
..... w kasie leżą mi chyba z 4 komplety obrączek, po które nie zgłaszają się klienci ............
......dobrze, że chociaż przez waszą hurownię internetową mogę zamówić kilka drobiazgów  pod zamówienia klientów. Gdyby nie to, to obroty na złocie miałabym zerowe .....
......gdzie te czasy, kiedy w tygodniu zamawiałem po kilka zegarków. Miały one i wygląd i masę. Teraz  muszę wam zawracać głowę takim 16 gramowym maleństwem.......
Oczekuję na ustosunkowanie się sklepów jubilerskich do danych podanych przez GUS, a obrotami w sklepie. Proszę  swoje uwagi przesyłać na adres e-malowy: rodium@rodium.pl.  Zachowujemy pełną anonimowość.

==========================================================================================
Odpowiedzi:
Moim zdaniem nie powinniśmy przywiązywać zbyt dużej uwagi do danych gusu. Są to dane mocno uśrednione skupiające wszystkie branże i dlatego należy je traktować z przymrużeniem oka. Wydaje mi się że winą załamania na złocie jest zbyt wysoka cena zakupu. Sami sprzedawcy detaliczni także sobie nie pomagają i ciągle naliczają sto a czasem i więcej marży na swoje produkty, zamiast zejść z ceny i zarobić obrotem. 
 

Moim zdaniem trzeba to przeczekać. Mam bardzo dobre znajomości w dużych zakładach mięsnych i szefostwo strasznie narzeka, że wędlina nie idzie bo ludzie pieniędzy nie mają to czasem się zastanawiam jakim cudem jeszcze złoto ktoś kupuje, ale jakoś kupuje 
